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NAJNOWSZE DOSWIADCZENIA w HODOWANIU 
ZWIERZĄT DOMOWYCH. 


Łe wszystkich nowszych z doswiadczenia zebranych casad 
w hodowaniu zwierząt domowych, zasługoją na większą uwazę 
te, które pan Riedesel umieścił w czasopismić „ Unioersalibla. 
für Land und Hauswirthschaft Nr. V2 z voku 183>: Pod tus 
zasad jego, każdy hodowca zwierząt powinien stcr gólnie do te- 
go dążyć. aby w jak najtańszy sposob, największe źwierząt ciala 
m zwinięcie uzyskały wag: bowiem bydła rogatego stanowi naj” 
większą wartość; za wagą idą najgłówni jsze jego przymąty; 
»bfitość mięsa i` łoja, mleczacść krów i sila wałów do pracy. 

Wë trzy lata po ogłoszeniu swoich zasad w chowie bydła 
rogatego zachowanych, potwierdził pan Riedesel, że w prakty. 
cznem postępowaniu w osiągnienia w b,dlętach jak największego 
ciała Fozwinięcia zupołuie usiąznął celu: ale co do mleczności 
krów doznał zawodu, albaw'em w stosunku swojego. Wwzrosiu 
i wagi mató daja mleka. Aż-by przyczynę tego dociec, podał 
okolicztiość té w drodze konkursu do rozstrzyynienia, wyzna” 
Czając dusć ponętną nagrodę. Pytania ułożył w sposób nastę” 
ZA Co jest za przyczyni, ży krowy chowane podług zasad 
pana Riedesel, podanych w tosu 1383 do wiedzy wszechności go- 
spodarskićj» tak mato dają mieka? 

2) J.k*potrzeba chów ych 
odznaczających się własności, krowy były także dubre na nabiał: 

Kreyss'ig anony z wielu piem, oprocz konkurowsnia 0 na” 
grodę, n.pisał hyi iszeze dzietho pod tytułem: «Zucht und Ve. 
redlung des Riudeiehes* . w któróm jak najabszermćj v chowie 
bydła, ale nie dosyć o prze łożonych do rozwiązania kwestjach 
rozprawie». Tymczasem powód do wydania tegoż dzietka nie- 
muićj był ważny: szlo ma bowiem o to, jakby chów bydła pro” 
wadzić, ‘aby vhok glównyeh własności, to jest ilości mięsa, łoju 
i nabiału, krowy Wyptacaly się tukże pracą za utrzymanie. Spo- 
sób hodowania pana Riedosel w połączeniu z doświadczeniami 
wyłuszczocemi Przeż Kreyswyt« ulatwią urzeczywistnienie do. 
brze pojętego pomysłu, a wtedy wypielęgnuje się gatunek by- 
dła nietylko cody sagi i sity, ale tohže co do wleczoosei krów 

adowalniający ze aszech miar. 

Ż.by aas czytelnika t przedłożonemi kwsstjami do konkur- 
su podanemi, blizej ubeznać, wyluszczy my pierwej. w krótkości 
zasady, na których pan Riedesel opiera chów swego by:lla: a po- 
tém, przyjdziemy do rozwiązania kwestji konkursowych. 

A) Zasady w prowadzeniu. przychowku. 

l, Cielę potrzeba tak dlugo zostawić przy krowr,1 dać 
mu tyle ssać, ile sawo chce, bo tym sposoben najlepićj się roz” 
rasta i naczynie trawiące do. zużycia» większej ilości karmu prays 
kponabiają sg. © 0 10: SB. Z, 


—— nnn aa 


bydła prow adzić, aby obok ianych 


- 2 Cielę w pierwszych dniach po nrodzenia może jut spo 
zyć wszystko mléko, które mu matko mi że dostarczyć. 

„lo do pirrwszego puoktu, to masa viata cielęcia za Życia, 
mə wię do masy cioła krowy jak jedno do dziesieciu, czyli LE 
W GAAŁ 321 3E wagi krowy za AŻ przypada 10 funtów wa- 

Co do „drugiego: Gdy krowa nie miewa więcej mléka; jak 
p”zy niłezytć n utrzymywaniu można w przecięciu przyjac, ta 
jest jędna twzydziesią cręść «wej wəpi za yea, lub jedną trze. 
cią CZĘŚĆ wagi żywego cielęcia, cielę powinno mieć dziennie 
(w pierwszym okresie Życia) tyle mléka na swoje wyżywienie 
ile jego jedna trzecia część u agi wynosi, x oz 

3) Z: krowa dobrze utrzymywana, i dobra na nshiaj, da- 
je tyle mlesa, ile jej jedna trzydziesta część wa i za Życia wy- 
nosi, jest dowiedzionen w praktyce; dje wiee właśne tyl. 
mleka przez rok, ile przy wyrozanosanćm utrzymaniu w daaćj 
jej paszy zawartych jest mat>rjałów, potezebnych do: jego ńtwo- 
prenia: taki stosunek zachodzi także w michu, które cielę społy- 
wa a ktore zredukowane no wartość pozywną siana wypnsi tyle, 
ile dziesięć razy, wee ej ważąca jago matka 
dziennie kąrmie speż; wa. 

4) Mleko dla cielęcia 


w udzielonym Jéj 


' wtym samym stopniu jest pożywne 
i-sposobne do osadzenia cząstok ciała zwierzęcego ile jest sia” 
no |ub pożywna jego wartość w innym pokarune dla doroglego 
bydła. ; A i 
lHosé suchego pokarmv, 2 którego «islę deiennie do nor. 
walnego utrzymania się czer/ie, stosuje się zupełne du wapi 
jego za ŻYCIA: Teu sam stosunek istnieje takie w pi ; 
jeg y podły wiebw 
watki , 
6) Płynne jednak ezęści mleka które cielę RDoŻYW2y 7a- 
wierają dwa razy tyle extraktu suchego pokaryu, jak vo ganie- 
ra płyn extraktu suchego, kermu, htóry krowa d'iennie apo» 
ży wa. i N Be | 
7) w stosunku jk ciele przez wzrost nabiera w»gi, ubywa 
téz wilzóci w dzie naćm spoż. tem pokarmie; uhywane to trwa 
tak dlugo, dopóki nie alame Na rówui ze sto A 
wp PAN w'eniu dorosłego bydła. 

Do praktyczocgo Z+słosO sania tych 
desel następujące sposoby. 


a) Nie należy brać na chów cieląt, które po urodzenw 
moiej ważą jak jedną damesiątą cześć wagi matki: albowiem "je 
żyli które mniet waży, do vodem jest, Że cos szkodliwego ins 
rocwinięcie jt20 w wnętrznościach utki wpływało. 

b) Gdyby zaš. pomimo "tych nwak wypadło go zełrsymać, 
uważać a tO, aby polusę wigi swej za życia dzieonie mnato na 
pakarm m'Eka: np. żeli, waży 50 funtów. syośyąać powinno 
przez dzień 25 funtow mléka- Mowoj 6 


sunkiem, jaki jest 


oto, zasad, podaje Rie- 


é) Jeżeli zaś waga cielęcia daleko niższą od ilości mléka, 
które krowa dać może dziennie: wtedy trzymać go tylko tak dhu- 
go, dopóki uiepedrośmie, i salto na Kachaę obrócie lub masarzowi 
sprzedać: to samo uależy zrobić, gay wiele na edrówiu szwank po= 
niesie, który na rozwinięcie jego ciata szkodliwy” mieć może wpływ. 

d) W pierwszych ,ezterech tygodniach, żostawie się cielęciu 
mleko, które krowa nneć może: albowiem w tym czasie nie ma 
jeszcze dosyć mocnego żułądka, aby óugło invy karm należycie 
strawić, i b 
e) Po czterech tygodniach cielę o tyle podrośnie, że bez vad- 
werężenia żołądka inny karm- może: mleko zastąpie. 

f) Méka ujmuje się ciełęcu stopniowo: najlepićj odejmowacć 
mu go o jeduą trzecią część od tygodnia do tygodnia, lub téż u je- 
daą czwartą część dziennie «tek, ażeby z końcem ósmego tygodni 
życia ssać ustału zupełale, 

g) Osadzenie powiedzie się najłatwićj i z najmniejszym kosz- 
tów, gdy się po ujęciu mléka ubywającą częśc zastąpi zgęstmiałą 
słodką serwatką. Pod słodką serwatka rozumiemy ów płyn, który 
zostaje po wydzieleniu się twarogu, i który powtórnie z wszelkich 
częś seraych jest oswobodzony. Im więcój z tak oczyszczonćj ser - 
watki zczerpie się z wierzchu tém zwięzlejsza i pożywniejsza Zv- 
stanie u spodu. Surog't ten wyrównywa w pożywności mleku, ale 
moto pod względem ztuegu okoliczności być murćj strawnym: kar- 
miąc nim cielęta potrzeba być ostrożnym. 

h) Owoż serwatkę dawać cielętom w takim razie, gdy się 
+ słodkiego mléka wyrabiają sery, gdzie zaś nie ma tego zwyczaju, 
poprzestać trzeba na takim pokarmie, któręgo pożywność może do- 
statecznie zastąpić mléku; pokarm ten może być suchą paszą, suro- 
wcem zbożawym i t p. 

i) J żehby się użyło na ten.cel zboża (osobliwie pa osadzeniu), 
potrzeba „go poprzednie zemlóć na surowiec, gotować lub _ prażyc: 
inaczój żołądek zwierzęcia uie będąc dość inocny, nie mógłby tak 
zniegę pożytkować, jakby się należało. 

~ bk) Wiemy z doświadczeńia, że uim cielę dójdzie do czterech 
tygodm, żdczyna przybierać w siawie lub p.sznćj słomie, późnićj co. 
gaz więcćj się utemi najada, lecz na taki karm oie należy się spusz— 

zaći osobliwie, aby cielę do wiego' przez głód niebyło zmuszone. 
Trzeba cię owszóm starać, gdyby mu mleko zostane odjęte, aby 
miało poktrm jak najwięcój zbliżony do jega pożywności. 

|) W mléku zawartą wilgoć można zasiąpie najłatwićj serwa- 
iką, nawet wtedy, gdy już cielę o pół roku starsze; 0a to tylko wzgląd 
mieć trzeba, aby była pożywoą, i że w miarę fizycznego rozwinięcia 
się cielęcia, ilość jéj zastosować uależy; najlepszy” stosunek w tem 
względzie jest: gdy mu się jéj da przez dzień tyle, ileby z własne 
go'popędu wódy wypiła. „AAYTE WO O f 

m) Tym sposobem przedłuża się sposób utrzymania cielęcia, 
i wtóm samém następstwie i w miarę pokarmu: (oa wartość siana 
radukowaną) pódług przybywającój jego wagi. i ; 

: m) Trzymając się stale tych. prawideł «od początku, cielę wzra- 
sta¢ będzie w proporcji dawsaego wu karmu, dopóki nie stanie 
v metę 0znwczonćj Mü przez przycodzenie. » 

| "0 -ekowie dorosłegó bydła. 

1) Bydłe, stosownie do wielkości albo wagi swojćj, 
dostatecznego pokacaau do u 


więksżój 'wegt czyli utuczenia 


potrzebuje 


się. Bydło roste (cięższe) wymaga go 


„więcój dla obydwóch patrzeli; mniejsze (lżejsze) mnićj. Zupełne na- 
sycenie bydlęcia, żuwisło od ilości pożywnych części w pokarmie sa- 
wartych. oiy 


2) Nasycenie się bydłęcia” 
«wierzęcie i narzędzia (rawiące, 
przepełnione. i w. ; 
u 3) Sytość w bydlęciu iust hyć zupelna, inaczéj w pokarmie za- 
warte. ceąstki pożywne obydwom celom ta jest cejowi utrzymania go 
przy życiń i powiększenia wsgi zadość nie. Uczyttią. 
4) Gdy bydle nie jest xlo syłości* uakarmione, nie może téż 
ileżycie pokarmu strawić, i z cząstek pożywnych przez „ptocoa "Fe 
wienia wydzielonych części odżywoych w pużytek obrócić, 
5) Dowodem sytości bydłęcia jesk lego wyglądania i do- 


zawisłó także od tego, aby żołądek 
unleżycie były pełne sle nigdy wie 


trzymania się przy życiu, í do nabrania. 


2 


pełaienie celów, dla których się go trzyma; cele zaś te tyl 


do- 
breug Utrzymania wypłyną mogą. DR y ko z do , 
» sytosci est także; 


(6) Dowo dy bydle już jeść przestanie” 
i kładzie się aby wygóduie mogło AE", l ir kls (x at. | 
że przez pewny rodzaj sapania, którém zadowoloienie swoje wyraża. 

z Bydło ciągle żywione do sytości, żre tyle tylka ile mu do zu~ 
pełorgo nasycenia się potrzeba, bydle. oiervgularnie karmione lub | 
wygłodzone, obżera się łatwo. AK $ 

T) Nasycenie zuprłoe prkarmem du patury twierzecia zastopa- 
wanym załatwia Się albo sianeh, lub na jego Pożywną wartość 
zredukowanemi | surogotetmi. | 

8) Pokarm udzielony zwierzęciu ma na celu powetować 
tek orgamezaych cząstek ciala zwietzęcego: utrzymuje go więc 
życiu, bo bez pużywienia nie ma Życia: (me! 

0) Zachowanie luh utrzymanie bydlęcia przy życiu tyle wyma 
ga pokarmu, ile jest stosunkowa jego wagą za życiaj jężejj więcój 
waży potrzebuje więcój, jeżeli mnićj waży,” potrzebuje - mnićj, po- 
karmu. p" 

_.10) Gdy pasza nie jest dość pożywną, wledy nie jest w stanie ~ 
utrzymac równowagi w ciele zwierzęcóm: ubytek będzie większy Jü 
pożytku, wtedy bydle traci, pa swój objętości, „maruieje, i staje się 
lżejszćm; gdy zaš jest pożywuiejszą jak do utrzymania Zwięrzęcią 
przy życiu potrzeba, wtedy albu stosunkowo powiększa się jego massa 
(rosnie lub ciężeje) przewyżka zostaje użytą na użycie siły, na mióko, 
na osadzenie łoju, lub: na regeneracją swego rodzaju. a 

11) Aby się bydlę utrzymało przy życiu, potrzebuje na każde - 
100 funtów wagi, Ż 2/3. funtów siana lub jego pożywajm częściom 
odpowiedaćj ilości surogatów. A 

12) Do nasycania się zupełaego bydlęcia potrzeba dziennie, 
(w dwóch lub trzech równych porcjnch) tyle pokarmu, ile wynosi 
jedua trzydziesta część jego wagi sa życia: op. bydle waży 600 fun» 
tów, jedaą trzydziestą częsć jest 20 funtów. 

13) Oprócz ilości pokarmu wyrównywzjącćj jednój trzydziestej 
części jegu. wagi, pije bydle cztery trzydzieste części wagi swojćj 
wody lub zaprawienego napiju, (odtrąciwszy wszelako w nin za- 
warte gial Części, dos i Za S R > 
15 14) Do ALEC TET „Aasycenia się bydła (podług puaktą 
12-g0) potrzeba dziennie 3 i jedną trzecią cręśe pCI Me" pa 
hsa, odpowiednćj ilości zwiężlego pokarmu naturze jego właściwe. 
8; a jeżeli lo są krowy dojne, najstosowniejszy pekańw jest siano 
dolire, albo cztery razy taka objętość trawy, alba pięć razy tyle 
koniczyny, ale am starćj ani ża miodeji w niedostatku tych gatunk w 
paszy, dawać inny posarm w takićj ilości, aby Wyrównywał w poży. 
wności odpowiedućj ilości siana. W pokarmie tu podanym, idzie 
(podług pusktu d-go) na ścisłe utrzymanie bydięcia przy życiu | 
i dwie trzecie pCt wagi za życia, czyli połowa cała dziennego Pokar. 
mu; drugą zas połowę I idwie trzecie pt. obraca bydlę (podług 
puskta 10-gu) albo na pomnożenie śwojćj wagi na przyrostek tnię. 
sa i łoju, gdy na opos jest przeznaczone, albo na mleko lub wy- 
kształcenie płodu, gdy jest krową, albo na siłę do pracy, B'Y Jest 
wołem. i A 

15) Kożdy zuś funt owych 1 2/3 procentu siata przeznaczó 
ny ua przyrostek daje u krowy jeden fut uilóka, : «lo jedog dzie. 
siątą część rozwijającego się W méj cielęcia; dlho w wole opAsówyjwy: 
i byczni każde 10 funtów siana, lub naląże wartość siena zreduko-. 
wana pasze, daje jeden funt wagi więcć, za życ. = + WE gf. 
(Dalszy ciqg nastąpi), 


uby- 
przy 


O ZAPROWADZENIU ŻEGLUGI PAROWEJ NA RZEKACH KRÓLESTWA. 


Urządzenie regułarnćj spiesznćj żeglugi na rzekach królestwa, 
a tém samóm transportów zboża naszego, nadewśszystko przy uła. 
twieniu jego odbytu, skoro” bill zbożowy w Anglji przyjętym został, 
jest przedmiotem nader ważnym dla rolnictwa i handlu krajowego, 

Już od roku 825, pracowano u nas nad tym, aby dopiąć. tego 
cela—i' w: tym widoku Sprowadzeny zostuł z newałym natklajem 
prywatoym w roku 826 statek : rzeczny párowy na "Tamizie słu bę 
czyniący. W roku 843 znowu sprowa !zono' 2 statki parowe; ałe (ak 
pierwszy jakoteż drugie, burzyły się za głęboko w wodzie, aby upe- 


— 


wnić bez przerwy spław szybki, nadewszystko przy niskim stanie 
wody w rzekach królestwa; P. Guibert z Nantes, wa rzece Łoirze 
edstowiającćj wszelkie trudności, jakie znajdujemy 0a rzekach ua— 
szych, od kilku już let, zaprowadził remorkiry parowe t przyczepione 
do mch gabary, to jest płaskie statki, z blachy  żelazoćj zbudowane. 
Remorkiry 2 ładunkiem wegla potrzebnego. do ich podróży, zaś 


gabars «beiążon: dwom- tysią ami ok. ło ceutnniów towarów, tykó. 


15 cali francuskich nurzą się w wodzie i w ten sposób ułatwiają 
ctągłą żeglugę na Loirze, która znajduje się w nader takatakahi sta- 
nie, P, Guibert przybywszy do kraju naszego, w zamiarze ŁapTrowa 
dzecia u vas takich statków, zwiedził wszelkie rzeki w różnych po- 
rach roku 1 przekonał się, iż Wisła i Narew. zawsze mają kary do 
pływania stóp 2 i cal kilka, i że pod tym względem są ciągie do 
spławu zdalnie sze ad Lvirv. AF i ; 
P Żadaćj Kp wątpliwości nie podpada, że Remorkiry jego Na: 
strakcji i gabary ne Wisle i Narwi 18 wsze żeglować Wog4, SA: u- 
gu po Brześć |lewski, niemnićj na większej części Wieprza i Sanu, 
gdzie najorższy stan wody bywa. cali 20. P. Gubert pinige ti 
wielką skalę zaprowadzić u nas swe remorkiry i gabary, który: (R; 
dową we Francji trudni % go wozy wspólnik p. Guibert, najznako- 
nitszy francuzki lużynier Gache. "ik 
"R R Dzienatku SANE kim (L* Quest) Nr. 84 z dnia IT czerwca 
r. b. znajduje się ciekawy opis prob dokonanych słatkieńn Parry m 
Nr. 37, powo wykudowacym przez p. Gache dla koinpaoji DRY, 
wów zwanych luexplosibles na Loirze, który się tu rhi ta = 45 
wie, ho z tego Każdy ujrzy, jak, wielkie part akt. p: Krap- 
wego wynikną, kiedy statki tego rodzaju na' rzekach królestwa zapro- 
e prady lak się wyraże: „Mówiliśmy już © próbach tak 
w spamałych rezultatów, dokonanych teaii dniami statkiem parów ym 
Dragon, zbudowanym przez p. GAche starszego, dla kowpanji parosta- 
ków zwanyćli luexplosihles na Loirze. 

Dziś możemy udzielić szczegółową wiadomość o tym parostatku 
i o jegu maszynach. i 

Dragon ma długości 42 metry, szerokości 3 metry i 44 ceoty- 
metrów, - Zauurza się w wodzie 34 centymetry [14 i pół cali fran 
" cuskich) | 
Pe Kształt zewnętrzny parowca jest oader piękay lubo zastosowa: 
ny do szybkiego biegu. Wewnętrze urządzenia jest wygodne + ob- 
szerne. Sola wielka i inne pokoje są wysokie, po wietrze w nich za- 
wsze świeże, Umeblowanie wytworne. , Zakład na całój | powierzchni 
jest przystępny dla podróżujących. „Maszyny statku tego, siły kour 50 
mają cylindry wertykaloe stałe, związek ich jest bezpośreduł, > prosty. 
Połączone sa w sposób, iż pomagając sobie nawzajew, poruszają, je= 
dyną pompę powietrzoą, złączoną z kondensatorem wspólaytm. 
© Osie maszyn wie spoczywają na rusztowamwu, ale coa związku 
ch ze ścianami PArostatku, co nadaje maszynom tum nieznaną doiąd 
prostóję (imp icit; Para dziła rozpierajć od 3/10 biegu pisten’, 
w w czusię TUChu maszyn, żadne wstrząśnienie statku czuć się nie daje. 

Kocioł jest tubalny ze zwrotem płomienia. - Para mierzona mias 
Bon reith nie przechodzi 1/3 atmosfery. t 

Lubo kocioł ten jest mocy wielkiéj i doświadczonćj, lekkość 
przecież jego zadziwia, a w ciągu godzin dwunastu płynięcia, wycho- 
dei ua godzinę, Na siłę każdego konia tylko 4 kilogramów (8 funtów 
francuskieb) węgla kamiennego. 

Ogół ciężaru maszyn nie przechodzi 17,500 kilogramów (35,000 
funtów fran.) czyli 350 kilogramów (700 funt. fran.) oa silę konia 
jednego, Skutek taki pe nadzwyczajną umlnością i zręcznością 
71 dopięty, których tajemnice zdaje: się pośiadać wyłącznie p. 
CA Byłoby to jeszcze korzyścią. mnićj uderzającą, gdyby ten pero 
statek miał szybkość pochodu zwykłą, ale kiedy ww urząe się w wou- 
dzie tylko 34 centymetrów (14 i pół cali fran.) co jek winien nie- 
słychenój lekkości maszynerh 1 swemu kształtowi zewaętrznemu, zła- 
twaścią przebieg» na godzinę W slojącéj wodzie: 19.400 metrów; z te- 
go wnieść możaa ile p. Gdche musiał zwyciężyę trudnych problematów. 
. tehy dopiąć na raz tych wszystkich rezultatów, Należy podziwiać 
doskonałą zgodność skutków tak korzystnych, otrzymanych geniuszem 

chenika nad moterją. 


„wiąże. wszystkie gałęzie pracy, wszystkie iadywidu: 
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h AŻ A W o. bavihb dat wódińted 
<> Statek ten wyznajemy z wielką przyjemnością. jest dotąd. arev- 

dziełew p. Gdche sterszegy. „30, 0 A aj koi 

Miejmy, nadzieję, ił Moryc, kióżych TY ARA 77 osa 
ski powierzył: temu: znaświenitena łażysierowi, dowiodą nuwegu po- 
stępu i powodzenia. “1 ZE PRZY, 

Dalćj tenże dzieonik donósk | r 

„Korweta Parowa Dellin, wybadowana na warsztatach p. fe 
bert w Nawtes, dla marynarki francuskićj, Spuszczona hędzie na wodę 
w d. 28 b. m. czerwćś w chwili podniesienia się morza (ò l wa će 


montante); yag E WE Woleke. 


WPŁYW WYZWOLENIA. HANDLOWEGO NA ROLNICTWO ANGIELSKIE 
I EUROPEJSKIE. ; 
„(z North British Review). 


- W. chwali + kiedy swoboda haodlowa, z teorji przechodzi naresz. 

cie w praktykę i zastosowanie, ważną jest rzeczą dociec jaki wpływ no— 
we prawo wywrze na rolnicze klassy, jakie nada stanowiska rol 
nikom. i właścicielom? Usuwając odwieczny system opieki, czy ud 
biero. się im wsparcie, czy wyzwala od lłocząceżo ciężaru? Czyli 
też zobaczemy jak niektórzy utrzymywali, że tysią e hektarów zale— 
guie odłogiem, czy bodziec konkurencji: zewnętrzućj rozwijając ge- 
musz naszych rolników, -i naszą metodę agrauowiczną, poda usm 
środki zwyciężenio, przynajmórćj 0a naszym włosuym targu, żagrani= 
cznych produceotów?. Miaaowicie;co się stanie a dnennym wyrobui 
kiem? Czy stan jego pogarszy się, czyli tóż owszem 'stawie się prwniej+ 
szy, szczęśliwszy? fe pytania zasługują na poważny rozbiór, bo od 
uich, zawisło szczęście albo medula klas rolmczych, 2 zatem narodu 
calego, Dziś niepodobna -jest zaprzeczyć ściułój solidarności, jaka 
prz z ktore do- 
petora się wielkie dzieło produkcji bogactw. Zaymować” się więć 
faktami 1 zasadami, które działają na jedne z mech, tém samém już 
wszystkie się do sprawy wprowadza. : Temi zaś faktami i zasad-mi 
będą tu dla nas dawne prawa zbożowe, | system: który na ich zws- 
liskach powstaje.» 646197050 Pw sky 


iB tyeh praw zbożowych złe dwojakiego rodzaju š jaita, jedno 
dotyka handlu, rękodzieloi, wszystkich iotetesów które bezpośleńwio 
vie spoczywają na gruncie; drugie dotyka h samych rolokaw. Na- 
szćm zdaniem, nieporządki które te prowa wpruwadzają nawet w sim 
system rolnictwa, są nader ważne | nader rozległe; jeżeli nąja yfno- 
w niejsi obrońcy zasady. wyzw olenia hundiowego, tih giówme wnu. 
dustątki klas rękodzieloiczych, czynili to przez taktyny F śręczność, 
W. istocie dzierżawcy okazywał się nader. oporoemi, ilekroć Taży usi- 
łuwauo wykazac iu iż opieka dąży+wprawdzie beż skutecznie— do 
shogacenia właściciela, z ujmą dzierżawcy; a wielcy w łościcte:e ZGK 
derstwem tylko słuchali argumentów któremi dowodzu, ör SŁ 
łanie systemu opiekunczego, przeshźnie się tylko po Wysoki sciach do. 
chodów i cenach chleba, niezmieniając ach bardza, Ż du, iéj strony 
te same argumenta, odirącająć w sferę baświ, marzena Q nies Nóżdź 
nćj obfitosc, o plonach po tonićj cenie, które Łapowiadch zagurzałt 
apostołowie welnego handlu, nie mogły boruszye masiy kuńsiimień- 
tów. To też Lord Joho, Russel, słuszuie powiedział, że w 1540r. 
prawdziwe zasady Ekonomji jeszcze się nie Wtobły w umysłe gubi 
cznym. Dziś jeszcze, ta owoceniona zasadą, która w)yroczda by Deos 
nych, madyes wypracowań, rozpraw j kombiuacy: kupować tam 
gdzie płody są najtansze, a sprzedawać tam gdzie ceny są nujmiisze, 
ta zasada mówiny, dla » ielu osób znaczy: swobodę handlu, "co do 
rzeczy konsumowanych a opieke. dla rzeczy które produkują. Pierw- 
sze na w rócepia do zasady Wyzwolenia. baudlu, powstały w szerrzach tych 
rękodzielników, których byt i majątek spoczywa na ciągióm rózsżeL 
rawu handlu zev uęlrznegol—ludzie "to świe, ktorzy nią uzbrojeos 
cudow nemi móchinatnn i kapitałami,. narażać Się, W nezowieroych 
odległościach, na wszystkie, koleje tprgowisk A Niebezpieczenstwa keil 
kureńcj!. Ci co żyją z handlu wewnęlrziego, powoluiej się nawrse 
cali, i medawuo opiero te żasiępy raemiesiuikow, który Zagturono 
zaiszczEDiem, w obliczu zagranicznych robotników, ttworzyh swoje 
szeregi przyjaciołom wzzwolenia baodlow+ go. Ale chociaż powolry 
i trudny, tryumf ten jest przecież zupełayim, a protekejoniści nie znas 
leźliby zapewne dziesięcin chorążych, w tym uiezmiesoym Hunjie ro- 
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botników tak długo nauczaniom Ligi opornym, N.reszcie wi- 
dziel śmy, że płodne nauki Adama Smitha zeszedłszy aż w same 
massy, podniosły się, podskoczyły niejako, aż do samych szczy- 
tów porządku społecznego, | padyktowały wyroki naszym mes 
żem stanu. Ci nawet którzy niegdyś cała swoją wymowę my- 
czerpali za systemem merkan(zlnym, brali się najszczerzej do 
jego obalenia, skutkiem tych nagłych oddziaływań. które są 
daleko potężniejsze w umysłach niżeli w sercach. Jeduemu to 
z takich zwrotów, czasami chwalebnych a zawsze śmiałych, win- 
si jesteśmy nową erę, która się otwiera dla przemyslu nasze- 
go krzju 
Jednakowoż głoszą cudowne rwycięztwo ludzi, którzy od 
łat óśmiu wzieli sobie za obowiazek wykształcenie ekonomiczne 
Wielkićj Brytńi i świata; Śmiejac się z ponurych widzia- 
del któremi się twwożą protekcjoniści, które się im ukazują 
w niespokojnych nocach, już to jako sniczo-zwały zagraniczne- 
go zboża, które kraj zaleje, już to jako trzody wołów his: pań- 
skich, ryjacych bogactwa naszego gruntu, słowem, spisujac li- 
stę najśmieszniejszych obaw, musiemy powiedzieć, że te obawy, 
usprawiedliwić się daja, przypuszczeniami i wygórowaniem nie 
których adeptów wolnćj zamiany. Niepodobna się już dziwić 
instynktowemu wstretowi wielkich właścicieli (/andhratów) 
"do ekonomii volitycznćj, kiedy niektórzy ekonomiści, doradzali 
porzucenie wszystkich gruntów pośledniejszych, radzili, abyśmy 
zboże wyłącznie brali z zagranicy, w zamian za produkta fa- 
bryczne, a nawet zapał reformatorski tak daleko pósunęli, iż 
radrili dzieriawcom, porzucić uprawę  zbaża, a wziaść się do 
ananasów, i by cyby, zwierzynę, drób i owoce, uczynić tak ob- 
filetni i taniemi jak owsiana maka i kasza perlowa. Pamiętamy 
se stronnicy wolnego handlu (freetrodersy zgodni w tém zde- 
putowanym, z Suderlandu, zapewniali, że zagrau'czne zboże 
mogłoby być na nasze turgi dostarczane po 25 szył za kwar- 
tee (20 zł. koczec), i że wprowadzający je, w wybuchu niebiań 
skićj filantropii. popczestaliby ma zyska odnieść się mającym 
ua drukowanych perkalikach, któreby dostali w zamian za plo- 
dy swoje. Taki zapał niedorzeczności sięga. Szczęściem silniej- 
sze głowy, umiały odepchnąć te ułudne nadzieje, i niesłysze- 
liśmy nizdy, aby pon Cobden, kolos tego stronnictwa, glosił 
kiedykolwiek podobne błędy. OQwszem utrzywywał on ciągle 
że odwołanie praw zbożowych; ani cen ani dochodów znacznie 
nie zniży, a mowy jego do rolników wszystkich lwabstw, wska- 
zują go nam równie potężnym, równie bieglym, w tym punkcie 
jak we wszystkich innych. Przy końcu posiedzeń 1545 reku, 
ytczymywał nawet że system protekcyjny jestpo prostu syste- 
mem ogóliego zdzierstwa, który dezwala producentom rozmai- 
tych plodów: rolniczych obdzierać się wzajemnie i to do upa- 
dlega, Jeżeli pamięć nas nie myli, porównywał on tych wy- 
myśluych gospodarczy, do małp naszego zoologicznego ogrodu, 
któr? Miąsto spokojnie pożywać codzienną strawę swoją, usi- 
łują złupić Sasiada — a system taki, wychodzi na korzyść mo- 
cniejszych, ale szkodzi oczywiście czwororęcznemu rodowi w 
massie wziętemu, ponieważ zatraca tak przez łakomstwo zna- 
czną część pokarmów które na polu bitwy zostaja. To poró- 
waanie lepsze nad najświetniejsze “apologi. Cobden rozwija-” 
jąc to zadanie, dowodził żę okcęgi rolnicze płacily haracz za 
masło, sery. | chude bydła okolicom oddającym się uprawie 
agrodowniczej; że te Towun kolej traciły mniemane zyski wy- 
darte producentowi zboża, Przez taxy na chleb, jęczmień, piwo 
it. p. że wszyscy płacili „podatek ma korczysć kilku tysięcy he- 
ktaców zasadzenych chmielem, Aw końcu w skrzynke po le- 
wćj ręce kładli to, co wzięli z Skrzynki po prawej. Widzimy tu, 
w malowniczćj formie powtórzony fukt jyż znany; dowcipne 
dowodzenie że dziergawca nietylko jest" konsiinentem płodów. 
relwiczych, ale jeszcze że ta konsumcja ważne także zajmu., 
je miejsce w kosztach uprawy. ` (d r. u.) 
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Nakładem Redakcji Reczników iospodarstwa Krajowego 
wyszło z drukarni s Strabskiego dziełko pod u tałem:Chemją 
Rolnicza, z przedmową K 44 pod tegoż kierunkiem, spmanónne 
popularnym. wyłożona przez Wł. (4.,.2 trzema tablicami; cena 
złp. 3; nabyć go można we wszystkich ksiczarniach w Warsza- 
wie j na prowineji, tudzież w Redakcji Roczników przy ulicy 
Elektoralaćj N; 290. wb 
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Yredmia Cena żywności. 

Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, piącone 
za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr 4 kop. 26; pszenicy rs. 4 
kop. Y$; grochd poluego rub. sr— kop. ; grochu cukrowego 
rub. sr.— kop —; fasoli rs.$ kop. ~i gryki r. sr. 3 kop, 52; 
jęczmienia r. sv. 3 kop. 52; owsa rs. * kop. 30; mski pSzennej 
przednićj korzec 6 ćwierciowy rs. 7 kop. 10; ordynaryjnćj rs. 
Sk. 12; żytnićj pytlowćj rs. 6 kop. 69 — kaszy gryczanej 
korzec 4 ćwi. r.5 kop 62 I2; kaszy jaglanéj rs. 10 k. 2x; kaszy 
gryczanćj zwyczajnej rs 7 k. 32; kaszy drobnej rs. 12 k. IĄ _. 
kaszy jeczmiennćj ordynarnćj rs. 5 kop 70, slomę centnae 10o’ 
fokop. 33 Iq:: siana cent kop, 49 — siana fura jednokonną' 
rë, lk 50, do rs. 3 k. 45; parokonna ad r. 3 k. 90 do 4 k. S0; 
słomy fura zwyczajna rs. L k. 20 do rs, 2 k. 70; sążeń drzewą 
sosnowego rs. 7 k, 44; wót dobry od rs. 37 —54 k. —; wól średni 
od r. s. 25—30, lichy 2l k, 6 do 27; cielę od rs.2 k. 10 der. 
3 k: 45; baran rs I k.50 do rs.2 k.5: lq?; wieprz dobry od rs. 
13—16; svedan: od 10 —I2; lichy od 6—9; masła funt kop.13 112; 
słoniny funt kop. 10; kartofli korzec rub. sr. | kop. 92 lq2: oko- 
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wity garniec kop. 96, szumówki kop. 57. 
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KURS. GIEŁDY WAKSZAWSKIEJ. 
<= 


zada dają. 
(Dnia 24. lipca 1846 roki: is k : z 
I. WEXLE. | 
Berlin 100 talarów 2M. . 93 | 97 
Gdansk 100 talarów 2 M. = foli 
Hamburg 300 b.m. k. 2M. . 141 i 43 
Londyn funt sterlin. StM. 6 145 
Lipsk 109 talarów 2 M. 4 i 
Mokswa : 100 rub. sr. 11M. . 0 5 
Petersburg ditto. JM. . 101 | = 
Paryż 300 franków 2 M. 75 |6 
Wiedeń 150 zir 2M: mpreh 
talar. EM, gn 


Wroclaw 100 ; 
' 2. MONETY. 


Rossyjskie Imperjały 
Holendr. dukaty nowe 
ditto stare ważne 
Fer drychsdory Pruskie 
Rcssyjskie assygnaty ' : i 
Austryjackie bilety bankowe za 150- ały, , 
3.PAPIERY. 


Obligi Skarbowe za 100 Rs,  , 
PEP „ ága 100 r. s. 
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) 
68 „ nowe za 100 

Obligacje udziałówe na 300 złp. 
Oblizacje czastkowe ma 500 złp. 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. 
Serje. wyłosow. lit. na zł”. — by 
Dowody Kom. Centr. Łikwidac. za 100 złp 
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("y W artose kuponu kop. 5. 
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